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i(n) Pio diukiem szukaniu z Efydgenesową la
tarnię ulepszonego systemu znaleziono wresz
cie człowieka, który „bądź co bądź" i „m imo 
.wszystko" najzupełniej się nadaje na ministra 
spraw zagranicznych. Z logiczną konsckwen- 
cyą wyniknąć nuisi następujący bieg myśli, a 
co zatem idzie i zdarzeń: Skoro u nas nieład 
jest najmilszą formą rządu, skoro przesilenie 
gabinetowe jest stanem normalnym, za żadną 
Cenę nie wolno dopuścić, aby napięcie choćby 
nieco osłabło, aby sprawy wróciły do równo
wagi. Należy więc w dalszym ciągu ..budo
wać... chaos. Każda chwila jest droga, a więc 
do dzieła.

Kolej na iginistra skarbu. Z wielu zresztą 
względów. Już dawno ma najsilniejsza — 
chłopska — pariya w sejmie niewyrównane " 
nim rachunki, ściśle rzecz biorąc, rachunków 
nie cucę wyrównać p. minister Steczkowski, 
a nie strona przeciwna, ta bowiem objęła rolo 
bardzo łatwą i zazdrości godną, rolę... złotego 
młodzieńca. Co chwila biegnie do pomnoży
cie! a banknotów i żywiciela wszelkiego rodza
ju  resortów rządu centralnego i przedstawia 
mu nową listę najniezbędniejszych wydatków, 
koniecznych na utrzymanie się (przy władzy). 
Ale p. Steczkowski jest zbyt zgryźliwy7, aby 
tnódz stworzyć z ludowcami,, którzy przenie
sieni z Małopolski do lekkomyślnej Warszawy 
tak bardzo się jej duchem przejęli, harmonij
ny zespół. Trochę usposobiony krytycznie, tro
chę pesymista, buntuje się przeciw psychice 
..jakoś to będzie". Rachuje, skreśla, obrywa, 
krótko mówiąc postępuje w ten sposób, że mu
si się narazić na pogardę, jaka sknerę ze stro
ny szerokim gestęm obdarzonego bonvivanla 
dotknąć musi. P. Witos pokazał p. Steczkow
skiemu dwa palce (lak dzieci robią złemu dzia
dziusiowi) i przestał do niego mówić.

Zdarzyło się więc, że równocześnie z nomi- 
nacyą p. Skinnunta, zatroszczył się ,,Goniec 
Krakowski" także o posadę dla p. Steczkow
skiego, który wszakże „pójdzAe", skoro to W i
tosowi na rękę. A  że szukanie ministra spraw 
zagranicznych wywołało bardzo wiele kwasów, 
że p. Witosowi —  mimo zapewnień — nie u- 
dało się w  przeciągu dwudziestu czterech go
dzin znaleźć następcę ks. Sapiehy, oglądnięto 
się obecnie zawczasu za przyszłym włodarzem 
skarbu, aby przynajmniej wymienieniem jego 
nazwiska ułagodzić nieco opinię publiczną, da 
jąc jej do poznania, że obsada ministerstwa 
skarbu nie będzie bardzo trudna. Nie wiemy, 
esy w kostnbinacyach tych figuruje nazwisko 
p. Jerzego Michalskiego za jego zezwoleniem, 
czy też zamieszczono je bez jego wiedzy7. Ra
czej przypuszczać należy ewentualność drugą.

Trudno bowiem przyjdzie znaleźć poważne
go kandydata, kt^ry zgodzi się udzielić firmy 
swej Cia wszelkich poczynań dewastujących 
nasz skarb, kióry zgodzi się być jeno maneki
nem w  ręku grupy sejmowej, zapatrzonej wy
łącznie w  swój własny doraźny interes foe?r 
względu na jego kolizyę z dobrem ogóhmm. 
Bola taka sama w sobie sprzeciwia sie pojęciu 
p o w a ż n e g o  człowieka, t, m. człowieka, 

horyzontu ni® wypełnia w  zupełności

M. Warszawa. (Telefonem), 7. Bytomia do
noszą: W  Błotnicy odbyły się łukowania mię
dzy konusyą międzysojuszniczą z jednej stro
ny, a Korfantym i naczelmm dowództwem 
wojsk jx>\vsiańczych z drugiej. Komisya mię
dzysojusznicza przedłożyła projekt paoyfikaoyi 
Górnego śląska i wycofania wojsk powstań
czych z terenu śląskiego. Opuszczona miejsco
wości mają być zajęte przez' specyałnie zorga
nizowaną milieyę miejscowa. Władze powstań 
cze uzależniają przyjęcie tego projektu od ró
wnoczesnego wymianu-, wojsk niemieckich z 
Górnego śląska.

Berlin. (Fel. wł.). Dzienniki donoszą z W ro
cławia, jakoby gen. Lerond miał przedłożyć 
Radzie najwyższej nowy plan pacy fikacyi G. 
Śląska. Według tego planu miałby Korfanty 
otrzymać misyę uspokojenia obszaru powstań
czego. Korfanty miał oświadczyć gotowość 
objęcia rękojmi za spokój i lad oraz chęć u- 
iw om nia wspólitęj admińislracyi, złożonej z 
Pol altów i Niemców7.

0. Milg gpi WMiiwm
Paryż. PAT. Ag. f#a‘vasa ttonosi: Omawiając

na szpaltach „Tempsa" ostatnią mowę Churchila, 
oświadczy] Poincare: Pragniemy pokoju również 
gorąco, jak on, ule to nie znaczy, aby stosunki 
między Anglią a Fruncyą tnialy być ujednostaj
nione ze stosunkami, istniejąccmi między tymi

krajami z jednej strony a Niemcami z dragi^ę 
CkurcbU ujawnia wieiki pospiech, jeżeli juz terał, 
stawia Franeyę i Niemcy jw tej samej stronie bfc 
ryery. Pizeihodząc do Górnego Śląska mówi Pont 
care: żadnego porównania nie może być 
zajściami na Górnym rdąsku, dokonancnii prze* 
niemieckie formacje zbrojne, a powstaniem robo
tników polskich, którego pr/yczyny są uznane i  
nie można w żadnym razie zmienić rezultatów 
plebiscytu. Nie moglibyśmy też rozdzielać Śląska 
w tym echu aby dać Rzeszy niemieckiej te środki 
których pożąda ona, mając na oku przyszłą wojną 
odwetowa. Nie trzeba mieć wielkiego daru prze
widywania, aby sobie uświadomić, że jeżeli Niem
cy otrzymają okręgi przemysłowe jak wielkie nie
bezpieczeństwo grozi Europie już w  następneu 
pokoleniu, a może i wcześniej Jakkolwiek silną 
jest nasza pi zyjaźń dla Anglii, jest naszem do
brem prawem pozostać lem, czcnt jesteśmy i spra
wiać w szczególności na Górnym Śląsku waam| 
własną politykę francuską. “

liii I Mm o mulmiim SsH
Lyon. PAT. Radio Z Bukaresztu donoszą, że

• 'minister spraw zugrańiru-uyat Tak® Jouesca ®- 
świadczyt w wywiadzie w sprawie Górnego Ślą
ska. co następuje: ?Jam pełno nadzieję, że sprawa 
ta będzie załatwiona w myśl życzeń ludności Gór
nego Śląska. Silna Polska jest potrzebną u& spo
koju Europy. Różnice zdau między Fraacyą a An
glią znikną. Cywilizacja Europy zależy Od jąUH©- 
ści między zwycięscami.

OymSsF® ministra skarby-
Prsyczytty dyanisyi. — Podział s&eshis na «2wia &&6MS.

Nowi kancgycSaci na w&telace leki.
M. Warszawa. (Telefonem). W  godzinach < 

[>crnimych rozeszła się w  kuluarach Sejmu po 
głoska, żc minister skarbu, dr, Steczkowski, j 
poilał się do dymisji. Jednocześnie mówiono 
o dym isji ministra sprawiedliwości, Nowo- ! 
dworskiego.

Jako przyczynę dym isji dra Steczkowskiego 
uważają uchwalenie przez Radę ministrów na 
ostatniem posiedzeniu 6 miliardów marek kre 
dylów dodatkowych dla miniNt.t-m.im robót 
publicinych. W  ostatniej chwili dowiaduje się 
Wasz korespondent, że pogłoski o dym isji 
Nowodworskiego są bezpodstawne, naloauust 
potwierdza się wiadojność, że ruiui.sior skarbu ;

dr Steczkowski nadesłał w niedzielę Kst do 
preż. min. Witosa z prośbą o dyraisyc. B^sosŁ 
sya została przyjętą. Jednocześnie z dyjnisjją 
dia Steczkowskiego podali się do dymisyi pod** 
sekretarze stanu min. skarbu: pp, Weńsrełń i  
Rybhrski. ;

Tak się Wasz korespondent dowiaduj® K 
miarodajnego źródła, teka minisieryum ałarik  
zostanie jrodzielona na dwie części: fmaSisów; i  
skarłiu. Ostatni} tekę obejmie p awdopodo* 
unie obecny wicemarszald; sejmu, p. OateeicŁ 
Co się tyczy teki finansów, to za. powatoegp! 
kandydata do jej objęcia uważaj} tu paatj t e  
Michalskiego ze Lwowa,

P. Sklrmunt przylot teko ministra 
spraw zagranicznych.

U. Warszawa. (TMehmetu). NowomiaŁkowu 
ny minister spraw zagrunicaujoh, duiyehcza- 
sowy poseł-w Rzymie. Skirmunt, zawiadomił 
Rząd połslti, że tekę mu ofhuowuną przyjmu
je. Min. Skirmonl przj będzie do Warszawy *  
a^dcłiodzący czwartek

W  awigdru z n.ęuinacy^
uiczni posłowie polscy, któzzy na wfai&Basifa 
a ustąpieniu ks. Sapiehy syeehali się tafiWtiei 
do Warszawy, obecnie gremialnie .wyje^dżs^l 
x jparwaróteu nst «B6roęone jta & g d tltg P. :-;r 

u m i * *

pożądanie zasiądnięcia za każdą choćby 
na chwilę w fotelu mlnisteryialnjTn. Jeśli więc 
trudno poszło z ministerstwem spzaw zagrani-

cŁayc-z, nie będzie łatwae| a 
nujjeńw, a nawet jego ohsaBn 
jass&e wifoąj kłogota, iKdn go#*



I
f n s w i  g i i B x v i t mm*
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tSde u*) s^sregłi malej Itifi więcej fatibowydlk 
Ufcsów pezedsfetwia eomajmaiej taką ruinę, 
gćik raitr.-tfiłgcBK Łub zaiw^pienc nasze spacswy 
ł^Sitic/CC.
j fjorSens nd lis JSÓŁffiOSa tego dziedzictwa O- 
tes*?j możi** absurdalność, a nawet niemoral- 
s«4ó żądań haŁowców, Opisywać go obywate- 
&wa polii^fea. chyba ais trzeba. Znajdujemy 

W sytuacji chorego człowieka, któremu 
ttsfcń 77 dzień puszcza się krew. Coraz mniej 
htóray soków ożywczych*,- coraz większa nę
dza i  abósiw®. I  w  tej cłrwfJŁ gdy za jednego 
centa ^merękańskiego można kupić 12 marek, 
powiada się ministrowi skarbu, aby choćby 
fcesztem dalssej zniżki marki polskiej, dalsze
go potęgowania się naszej nędzy, ofiarował 
szereg milamfeJw na? cele włościańskie.

Nie pora odświeżać dyskusję, czy sprawa re
formy rolnej już jest dojrzała, czy trzeba ją 
prowadzić w szybkiem lub szybszem tempie. 
Dla nas cłroyfliijącem jest, że w  dane} sytua
c j i  zattfoehtaśs być muszę wszelkie wy datki, 
jeśli i )  uje są one rzeczywiście natychmiast 
nieodzowne* 2) lub też natychmiast się nie 
reniuję. Tembardziej zaś wydatki, które pań
stwo I cale społeczeństwo ma ponosić na rzecz 
zamożnego średniego włościaństwa. Jest to o- 
beenie jedyna liczniejsza warstwa, która się 
aa  wojnie niesłychanie wzbogaciła, która nie 
tylko politycznie, ale także ekonomicznie w y
płynęła na wierzch. Miliardy codziennej emi
s j i  banknotów różnymi kanałami i kanalika
m i odbywaję jedną drogę i  znajduję ostatecz
ne ujście... w  skrzyniach i  siennikach chłop
skich. Na rynku ciągły brak  gotówki, gdyż 
marnieje ona w  schowkach chłopskich bezuży
tecznie. Atoli sumy te są w  oczach ludowców, 
których przedstawiciel jest odpowiedzialnym 
kierownikiem naw y  państwowej nienaruszal- 
nem tabu. Owszem, państwo dodać jeszcze

(satosso otiEjpoSpedoSp sstosd m  jfei&tr. a%  m*
k w * bardziej p ę c z n ia ł

A co w zamian za la państwo otnzyiunje? 
Tak się juz służyło, że rówms«EKŚnie z wieścią 
0 zaostrzeniu się kontaktu W itos— Steczkow
ski, zawilał do Krakowa „Monitor Polski**, z i- 
wierający prowizoryczne zestawienie kasowe 
dochodów ministerstwa skarbu za rok 1920 i 
za styczeń 1921 r. Pouczające tam znajduje
my cyfry. Za cały ubiegły rok wpłaciła wła
sność rolna tytułem podatku gruntowego (tak 
z b. zaboru rosyjskiego, jak i z b. zabór.? au- 
stryackiego) 45,335.401 mk 51 fenigów. Jak 
wielki był cały obszar opodatkowany, nie wie
my. Ze statystyki przedwojennej wynika je 
dnak. że w' b. Kongresówce (a więc terytocyum 
mniejsze od b. zaboru rosyjskiego) podatkiem 
gruntowym obłożonych było 20,042,473 mor
gów; w  byłej zaś Galicyi (teryioryum znowu 
mniejsze cd byłego zaboru auslryackiego) o~ 
koło 7k> miliona ha. apłacało ten podatek. Je
śli więc bardzo względne rachować będziemy, 
dojdziemy do konkluzji, że przeszło 7955 !uxT- 
dności Polski opłaca w postaci jedynego no- j 
datku bezpośredniego (podymne i podatek do- j 
mowo-klasowy przynoszą wpływy zupełnie j  
drobne) nie wiele ponad markę z morgi grun- j 
tu. Wszystkie inne podatki bezpośrednie (w y- j 
niosły one jak na nasze stosunki sumę małą, ' 
gdyż tylko przeszło 700 milionów, ale przecież } 
15-krolny iloraz podatków wiejskich) opłacała t 
wyłącznie ludność miejska, a w  bardzo dro- i 
bnym ułamku wielka własność. Bogate chłop- ; 
two się tn nie przyczyniało.

Nie wiemy, jak się zakończy spór o... pie
niądze. W  .każdym jednak razie notowania 
giełd zagranicznych usprawiedlwiają w  bar
dzo znacznej mierze wypadki warszawskie 
Taka z tej opowieści nauka.

ssssńg®>le zs-.swój odezjt* 
m a cześć.

W  Londynie spotka się jboE. Einstein S 
Lloyd Georgem i arcybiskupem z Canterbmy i

8 konwesoe kolejowa i inML
3L Warszawa. (Telefonem)- Z 'Wilna donoszą.' 

W niedzielę rozpoczęła się w  Stołpeach koeferes 
eya polsko-rosyjska w sprawie zawarci* kaawegr
cyi kolejowej między Polską a Rosją.

Mm polni nadu in ip ,
Paryż. PAT, (W. B. K.) W  interwiewie z wspó#- 

pracownikiem l5Petit Parisiea" Kiassin emęcsy 
inuemi oświadczył, że Lenin zmieni! tktlychczas®- 
wą taktykę w  tym kierunku, iż wypracował pro
gram polityczny, który bierze w rachubę miedzy- 
narodowe położenie, jnkotei; zniszczenie gospo
darcze Rosyi i  stara się usunąć opór lOsyjskiCh 
chłopósc i zagranicznych kapitalistów. Dotychcza
sowy system rekwizycji i  pogwałcania wolnego 
haolu wewnątrz kraju będzie zastąpiony pro
porcjonalnie u stanowionymi podatkami ut natu
ra. Z Zachodu oczekuje się maLeryała i pomocy, 
przez dostawę gotowych fabrykatów oraz pomocy 
technicznej przez przysłanie do Rosyi fachowców- 
techników. Przedsiębiorcom zagranicznym może 
Rosy a zaproponować albo złoto albo surowce, 
względnie specjalne koncesja Pertraktacje z 
kilku przedsiębiorcami są już w toku. Krassia 
wyraził przekonanie, że w krótkim czasie powsta 
nie wielkie międzynarodowe konsorcjum, którą§a 
działalność uwolni rząd sowiecki z dotychczaso
wego ciężkiego położenia,

Strajk generalny w BawaryL

1 narodowych.
W n i o s e k  p © $ f a

Warszawa. Na posiedzeniu komlsyi konsty
tucyjnej omawiano sprawę organizacyi głó
wnej w ładzy w  państwie. W edle art. 9 proje
ktowanej ustawy będzie Polska m iała 13 m i-  
nisteryów, pnyczcm  ministerstwa: aprowiza
c j i ,  kultury | sztuki, zdrowia i robót publicz
nych zastaną skasowane. Dotychczasowe m i- | 
nisteryum wyznań i oświecenia publicznego, i 
bęuiże odtąd laosiJto nazwę .unmisteryum o - ,

świecenia publ.“ , zaś sprawy wyznaniowe za- j 
łatwiać będzie osobny departament przy tem f 
ministeryum.

W  dyskusyi nad liczbą m in istayów  poseł 
Grunbaum postawił form alny wniosek w  kie- | 
runku utworzenia 14-go ministeryum, pa. j 
„ministeryum dla spraw  narodowych i wyzna | 
oiowych mniejszości". Dygknsyę sad  tym 
wnioskiem odroczono do n ast posiedzenia. i

Berlin, PAT. (Wied. B. Kor.) Dzienniki dono
szą o sytuacyi w Bawaryi, że strejk generalny 
zwolna rozszerza się. Dzienniki prawicowe mó
wią jednak o nieudaniu się strejku generalnego, 

j „Freiheit" donosi, że kolejarze pertraktują z ko- 
] mitetem strejkowym, aby na poniedziałek prckLa- 
: mować strejk kolejowy w całej Bawaryi.

Lyon, PAT. Radio, Strejk generalny, ogłoszony 
j w Monachium objął tramwaje* przedsiębiorstwa 
! przemysłowe i wydawnictwa dzienników. Folie ja  
i zabroniła zgromadzeń publicznych, które soęyalt- 
j ści i komuniści chcieli odbywać, z  uwagi, na po

rządek pnblicany. Dziennik socjalistów niezawi
słych „Kampf* został skonfiskowany. „ Petit Pa- 
riaien“ donosi z Berlina, że i.edebcnr po dłuższej 
kooferencyi z kanclerzem .Wirthem odjechał tk> 
Ifopachlmnjj

i------- o— _
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Warszawa. „Gazeta Warszawska" donosi w  
notatce zredagowanej w  duchu i  teTidencyi, od 
powiadającej je j żydożerstwu, że w  Warsza
wie powstał klub polsko-żydowski. Do klubu j 
ł*go przystąpiła według „G . W .“  „grupa akty j 
wistów z wychodietwa rosyjskiego (z pod zna- j 
ku Lednickiego): z duchowieństwa ks, arc , 
Roop i ks. Ookoło-Kulak, prof. L . Petrażycld, j 
pcof. Baudouin de Coortenay, Fr. Skąpski, j 
Ergemusz Starczewski, dzień. Giełżyński, Ł . j 
DarowskL Z  grupy miejscowej: Ludwik Krzy- 
whełd, Zdzisław ks. Lubomirsld, poseł de Ros- , 
set, b. minister Patek, socjaliści (p. Barlicki), j 
konserwatyści (lir. Bawororwski, Federewiczi j 
i m *‘ Lista członków-Żydów jest „Gazecie 
W ana?  nirantmą.

Mm Ssirtifl misMw tjL t
W, IWanoswa. (Teilefonem). W  dniach 12 i -12 

jfeu. njaradowul w  Warszawie pierwszy ogóico- 
fa ijow y sjosd klesowycfa związków pracown 
Wtyrfe w  PaŁu». W  rjeidzie wzięła udział 4» ń< 
fcgslów, kWrsy reprcseaŁowiati 17 Związków pr» 
MownlkAw najpcwożsiejazydi ośrodków preomy- 

i handłowycfa b. Congreaówki oraz 
jBPsetwdnięjl i lL:v-.<<oiaikL Ik ta rob w
imerea rezoiucjA tóycżącyók tjw .sysh  *pr*w 
jBatwodowycn t hrla pracowników żydowużddh. 
ffiytmrv główny oowo utw m ongg> co»-
fatimąt* »wi«dur N » -
jfemopf11 w  Słsłas* «•

IEI iii

iiiti a i s®i liiei M i
O rę d z ie  k ró la .

Psryi. PAT . Ag. Hayasa donosi: Otwierając so 
syę parlamentu król powitał przedewsr.ysUńtai 
przedstawicieli terytoryów nowoprzyłączonych ć «  
Włoch, przyesem dodał, że Włochy posiadają on* 

Warszawa. (Teł. wŁ) Miiristerywiun spraw we- ezńe granice, projektowane przez Dantego i mogą 
wnętrznyca rozesłało okólnik do głównego dole- oddawać się pracy w  nowej Eatope. mając na 
gata na Galicyę i do starostw, is  na żądanie klubu j oka interesy narodu włoskiego, który sobie uświa 
sejmowego Tymczasowej Żydowskiej Rady Naro- darnia, że jedynie na proatej drodze pokoju ooc 
dowej, centralny urząd palestyński w  Warszawie j oa wyzyskać owoce krwawej wojny. Mówiąc a» 
i wszystkie jego oddziały oraz komitet ratunkowy j siępuic o sytuacyi ekonomicznej, utworzonej przess 
we I.wowic ae wsuystkienii 1 komite- wojnę, oświadczył król, że po zebrania doiw.só
ty pomocy w iiówjoe» i c«rsymały
takie same prawa, Jakie ma fcsnńwf sk:-aifttó we
wwtysłkwh syrmwfeh uwi^aaiyeh * etrsywyww. 
Rłsw pawportów psjrn iriwwtycfe Hm «^5ęr*l*t=h«h,

Hołd dla Einsteina w AngBi
Londyn. (Tel. w L ). Odczyt, wygłoszony 

przez prof. Einsteina na  uniwersytecie w  M as  
sbester przenńemt się w  hołd dia znakonńto^o 
ucBcmego. W  wielkiej sali imrwersylełn ze
brało się przeszło 1000 osób z angielskiego | 
świata naukowego. N a  wstępie powitał gościs 
prof. chemii Sixou, który wyliczył zasługi ' 
Emsteina i oświadczył, że nazwisko twórcy j 
teoryi względności wymienione być może obok j  
nazwisk największyŁ\h badaczy. Uczynił oc 
Więcej dlu postępu świata niż mężowie stano j 
I zdobywcy. Wicekanclerz uniwersytetu, sir 
Henny Miers, zamianował następnie prof. E in -  
gteitm  dektam n honorowym uniwcrsjieiu  w  
Manchester i  zaznaczył przy Łem, że nauka 
iriezaieżną jest od krwawej walki narodów. 
Maatcżur.-." jest dunury z lego, te maże uczcić ,
jgs&L Msją&ęm E i f t i j S i  jBalistów*

czenta będzie óążeojyD Włoch powrócić do syta.** 
e ji przedwojean®). Dalej mówi! król •  uzdrowk- 
aU &ruuusów i •  zaprowadzeni® potrzebnych 
oszczęd&aśch Mówiąc o demokracji żyda ap®**- 
samego oświadczy! król, £a nie aaefit być aaswy a 
desnckracyl w państwie, jeżeli jej ulema w żyoiw 
ckoaomicHietu. Będzie to damą tego zgromaAss 
nia, jeż d i zdommy wpoić dyscyplinę w atgMńzc 
cye klasowe, oby powołać do wakasaaS* roewię 
zania tych wielkich problemów pracy w  dHcar 
jednoścL W chwih obecnej, każdy, kto pragof* 
wielkości ojczyząy, aie może przykładać ręki de 
zniszcze«iia ustroju apołeczuego. Padatwo aaw 
wykazać niezmierna energię, jego autorytet wd- 
uSea ssę i-ozwtoąć. M ewi ffaseywane caą-

Iślma V  isiBJ łi laassia
EonstantynopoL (TeL Comp.j. Pod przewo

dnictwem Huszab Beya, członka ddegacyi te- 
reckiej na konierm eji łondyńsldej, oda alg 
wkrótce delegacya rządu Angory do WassyagK 
tanu, celem wyjaśnienia prezydentowi i n ga  
dowi n r-tykańjJoętBW
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Deklaracya Herb. Samuela,
światowa organizacja syonistyczna w i .011 

Sysie otrzymała telegraficznie następujący 
tekst deklaracji Wysokiego Komisarza, /-ło
żonego w  dniu 3 ł>m.:
...„Cieszę się na myśl, że w narodzie nurtuje 
•iiiha chęć, aby używać korzyści płynących z 
.wychowania: jest to w samej rzeczy pierwszy 
warunek narodowego postępu. Rząd powziął 
szeroki plan, wedle którego w  przeciągu 4 lat 
cudy kraj będzie pokryty siecią szkół. Miesz
kańcy -wsi mają dostarczyć budynków, wypo
sażyć je  oraz utrzymywać je w porządku, a 
czad weźmie na siebie opłacanie poborów dla 
personalu nauczycielskiego i innych kosztów 
utrzymania szkolnictwa. W  ciągu ostatnich 
pięciu miesięcy otwarto 34 nowych szkól w iej
skich, w  których 1360 dzieci otrzymywać bę
dzie wykształcenie elementarne. Równocześnie 
przeszło na etat rządowy 46 starych szkół za
łożonych przez mieszkańców wsi w  ciągu osta
tnich dwu lat. Ponadto zostanie w  ciągu bież. 
reku otwartych 36 szkół. Zostały poz&tem 
przedsięwzięte środki celem zabezpieczenia 
rozwoju dwu serainaryów nauczycielskich dla 
mężczyzn i  kobiet, które to semżnarya we wrze
śniu br. wydaidzą 80 absolwentów i 50 absol
wentek. Wyznaczono także nauczycieli, którzy 
przebywają w środowiskach Beduinów, kształ
cić będą ich dzieci. Wszystko to zostało doko
nane z funduszów krajowych lak, iż nie za
chodziła potrzeba nakładania nowych podat
ków. Uchwalono wkońcu subweneye dla wiel
kiej ilości szkół, utrzy mywanych przez religij
ne i inne organizacje.

Przejdę z kolei do omówienia 
sytuacji politycznej.

Ubolewano nad tein, że nie została dotąd 
osiągnięta harmonia między wyznaniami i ra
sami w Palestynie, którą szczerze starałem się 
popierać i jestem zaprawdę stroskany o środki, 
które były obliczone celem jej osiągnięcia.

Pozwólcie mi jeszcze raz poruszyć sprawę 
nieszczęśliwego nieporozumienia, które istnie
je w związku 2 sprawą deklaracji Bulfoura lj. 
utworzenia w  Palestynie siedziby dla narodu 
żydowskiego. 2  rozmaitych stron dochodzę 
Innie glosy, że ludność arabska w Palestynie 
nigdy nic zgodzi się na to, by jej kraj, jej 
miejsca święte i jej ziemia zostały jej zabrane 
i oddane obcym, że nigdy nie zgodzi się na to, 
bv rząd żydowski miał rozkazywać muzuł
mańskiej i chrześcijańskiej większości. Mówią 
ludzie, że nie można pojąć, skąd to pochodzi, ; 
że rząd brytyjski, znany w całym świecie z 
swej sprawiedliwości, mógł sic zgodzić na ta
ką politykę. Odpowiadam na to, że rząd bry

tyjski, który* w rzeczywistości stara się o spra
wiedliwość pod każdym wzgleriem. nigdy nie 
zgodził się i nie zgodzi się. na laką politykę, 
i to nic jest też treścią deklamoyi Bułfoura. 
Możiłwcni jest, że przekład na język arabski 
angielskiego tekstu nic odpowiada prawdziwej 
treści deklaracji. Jej prawdziwą treścią jest, 
by Żydzi, naród roprószony na całym swiecie, 
których serca zawsze zwracały się ku Palesty
nie stali się zdolnymi do znalezienia tu swej 
siedziby i by cześć ich w granicach ustalonych 
w stosunku do liczby j interesów obecnej lu
dności, przybyła do Palestyny, by własnymi 
środkami i wysiłkiem pomóc do rozwoju kraju 
ku korzyści wszystkich jego mieszkańców’. Je
śli są konieczne jakiekolwiek środki dla prze
konania muzułmanów i ludności chrześcijań
skiej, że zasady te zostaną zrealizowane w pra
ktyce i, że ich prawa są w rzeczywistości za
bezpieczone — to będą one przedsięwzięte. 
Rząd brytyjski bowiem, któremu ku szczęściu 
ludności palestyńskiej powierzono mandat, ni
gdy nie narzuci jej polityki, którąby ludność 
ta mogła uważać jako przeciwieństwo jej re
ligijnych, politycznych 1 gospodarczych inte
resów.

Co się tyczy
im igracji,

jest rzeczywiście koniecznym, aby jej rozmiar
pozostawał w ściśle proporcjonalnym stosun
ku do prąc, które będą konieczne w kraju, o- 
raz, aby praca ta obejmowała coraz nowve po
ła i była ciągła. Wstrzymanie i rai gracy i na
stąpiło po rozpatrzeniu sytuacji, która się wy
łoniła po ostatnich wypadkach w Jafiie. W y 
dane zostały postanowienia, że osoby, należą
ce do następujących kategoiyj, mają być 
wpuszczone do Paleslyny:turyści, ludzie ma
jący zapewniony byt maieiyalny, osoby o w y
kształceniu fachowem, krewni mieszkańców 
Palestyny, którzy są od nich maleiyalnie zale
żni, wreszcie osoby mające widoki zarobkowa
nia u pewnych prńcodawrlów lub przedsiębior
ców. Nadio ograniczona liczba osób, klóra w 
chwili wydania rozporządzenia o wstrzymaniu 
imigracji przybyła do różnych portów euro
pejskich, otrayma pozwolenie wyjazdu do Pa
lestyny. Musi się jednak dobitnie zaznaczyć, 
że położenie obecne w Palestynie jest takie, żc 
nie może cno pozwolić na hnigir.cyc o chara
kterze masowym. Oświadczam, żc ludność Pa- 
łestynymusł intensywnie uczestniczyć w zarzą
dzie kraju, nstanowionym w- myśl mandatu; 
rząd Jego królewskiej Mości w Londynie przy
wiązuje obecnie największą wagę do kwestyi 
zapewnienia wolności słowa i myśli, oraz au

torytetu władz. Tymczasem proponuje rychło 
przedsięwzięcie kroków w  celu umożliwienia 
zarządowi palestyńskiemu ściślejszej w spot prą 
<y w  ważnych sprawach administracyjnych a 
osobistościami odpowiedział nem i, które prze-, 
mawiają w  itriemu wszystkich części ludno-, 
ści kraju. Po zatwierdzeniu mandatu zamie
rza rząd Jego królewskiej Mości w Londynie 
podjąć starania w  sprawie rządu palestyńskie-* 
go. Na straży interesów ludności nieżydow- 
skiej będzie sial nietyiko sam mandat, lecz bę
dzie dbanie i  o to, by w  samym rządzie za i-* 
siniały konieczne w  tej mierze gwarancje. Jak 
już wiadomo, w  pierwszym rzędzie zostaną 
przedsięwzięte kroki celem wypracowania or- 
dynacyi wyborczej do miejscowych instytucji 
samorządowych.

Co dotyczy os la nich poważnych 
zaburzeń,

które miały miejsce w  Jalfie i okolicy, wstrzy
muję się od wydania sądu, zanim bezpartyjna 
komisya dla zbadania wypadków i ich przy-i 
czyn nie przedłoży dokładnego sprawozdania 
Jasne jest jednak, że nie może usprawiedliwić 
tak szkodliwych zbrodni, jak morderstwa, na
pady i rabunki, któro tu ostatnio miały miej-** 
sce. Prowadzi się obecnie wielką ilość proces 
sów wywołanych zaburzeniami. Osoby, Któ* 
rym obecnie toczące się śledztwa udowodni n- 
dział w  popełnionych zbrodniach, niezawodnie 
otrzyrmają zasłużoną karę. W  końcu deki ara-* 
cyi wyraża Naczelny Komisarz rodzinom po* 
ległych i pomordowanych w czasie zaburzeń 
swoje najszczersze współczucie. ?y

Imisracy*a d@ Pslesiyny.
Wiedeń. Angielski konsulat w  Wiedniu o* 

trzymał olieyaine polecenie wydawania wda 
tym osobom, które się wykażą obywatelstwem 
palestyńskiem lub wyjeżdżają do Palestyn^ 
zaopatrzone w  większe kapitały.

Wiedeń. Tutejszy urząd palestyński otrzy** 
mai od egzekutywy w Londynie wezwanie 2 
tern, by w  jaknajkrótszym czasie przeprowa
dził rejestrację chaluców przebywających o-> 
becnie we Wiedniu. Należy się spodziewać, żft 
już w  przyszłym tygodniu odjedzże do Pale
styny większa partya chaluców, a to wr ]«iacw- 
szym rzędzie kwalifikowała robotnicy oraz ci* 
którzy mają bliskich krewnych w Pdłestynia. 
Wiedeński urząd palestyński czyni starania, 
by wszyscy zatrzymani cbalucowie mogb od
być 1 róż do Palestyny.

Okręt ,,Carniola“ otrzymał od nządu angfeś-* 
skiego i włoskiego pozwolenie jazdy pod fisgg 
n a rod owo-żydowśką.

(Telegraficzną wiadomość o częśdowem 
zniesieniu zakazu imgiracyi do Palestyny pa
daliśmy w  poprzednim numerze. Red. N. Dg. .̂.

Z teatru ftydewsklego-
„Pusta karczma", sztuka ludowa w 4. aktach 
Pereca Hirscbbeina. Reżyserowali pp. Babino 

wicz i Aniela.
Wybitnemu aulorowi żydowskiemu powiódł 

się w  „Pustej karczmie" aiiaż naturalizmu 
j  romantyzmu, stopiwszy zręcznie oba pier
wiastki w tyglu sztuki ludowej.

Przed laty naigrawały się sarkastyczne 
wielkie augury literatury z Ferdynanda Raj
munda, Jana Nestroya, Ludwika Anzcrgrube- 
ra i innych twórców ludowych, którzy starali 
się łączyć czynniki realistyczne z wpływami 
sfer nadzmysiowych.

Dziś te sardoniczne śmiechy przebrzmiały, 
bo niejedna sztuka swym długoletnim bytem 
scenicznym dowiodła swej żywotności. Prze - 
brzemiał natomiast naturalizm, który już tyl
ko wtedy strawić możemy, gdy się go destylu
je  w  aiembiku romantyzmu. Trzeba na to nie- 
feda talentu, a okazało się, że Hirschbein te
mu zadaniu dorósł, chov. sadyzm stosunku I- 
cka i Mety, oraz brutalna bijatyka Icka z Bsn- 
detem, ojcem ukochanej wprowadzała ehwi - 
leżni antena w wilczy dół jaskrawości.

j wlrafe, ^djT. Hirscbbein powlókł .w

. 1

„Nęwajle" Muzę w upodlenie i cuchnący brud, 
czuć w „Pustej karczmie" wonny zapach 
kwiatów z łąk i pól.

Icek i Meta są piłkami wT ręku losu, który 
niemiłosiernie nimi igra. Przyrzekła zostać je
go żoną i słowo złamała, choć oboje się ko
chają. Przeszkadza związkowi jej ojciec. Ben- 
det, pieniący się. z wściekłości, że I’cck mu w i
docznie konie pkradl i dlatego łączy córkę w 
związek małżeński z Lajbischem, jakkolwiek 
ongi sam również przyobiecał rękę córki le
kowa.

Niewypelnianie przyrzeczeń małżeńskich jest 
i w  ..Dybuku' Anskiego zalążkiem, z którego 
wyrasta bagedya Chonena i Lei, w  „Tkias- 
Kaf‘‘ Hirschheina staje się len moment za
czątkiem wstrząsającego dramatu, pociągają
cego za sobą życie niewinnego młodzieńca, u- 
padającej pod brzemieniem losu ukochanej 
i jej ojca, w „Pustej karczmie" odgiywa to 
wiaroionastwo o lyłe poważną rolę, że wsku
tek tego faktu każe Benuet burzyć pustą karcz
mę, by ją przebudowywać i tam osadzić Metę 
z mężem. W  karczmie tej króluje Groza, upo
staciowana w  złych duchach, pobratymcach, 
ponurych widm z utworów Hoffmana i Poego.*

Miłość Icka i  Mety, prymitywna i  dzika,

tchnie brutalną atmosferą pożądania, bffiSa-
slaimą gorączką zmysłów, pragnieniem rozfcb- 
szy wśród mąk i udręk. Jego barbarsyósfaf 
bezwzględność i okrucieństwo podnieca i TOR- 
pala jej krew młodą, którą gotowa dla nSago 
przelewać, śmiałości Icka i buńczuczność, K&- 
niakradztwo i fizyczna siła wciągają ją  w  s£* 
dla jego sugeslyi, a sugestya jest najisŁo&iaiejH 
sz>m składnikiem miłości.

A jednak połączyć się nie mogą. Meta z fcśe- 
wiarogodną pokorą ulega ojcu, czując dła nie
go strach i miłość, bo u niej miłość może o- 
pierać się jedynie na fundamencie strachu.

I oto odbywa się weseie, wypełniające cały 
drugi akt. Gdy zburzono karczmę rozbiegły się 
upiory, pozbawione siedliska i szukają pcent- 
sly. Ubrani jako kupcy rozsypują saę «*EÓCi 
gości weselnych i rozdają młodej parze zgu- 
bne dary, a potem, zupełnie jak Chochoł w, 
„Weselu" przygrywają 60 cichego tańca, r§ae* 
biesiadników łączą się żelaznym splotem*® 
pary snują się coraz powabnej w  aaczarowst- 
nym kręgu hipnozy. Niepostrzeżenie puszcza 
się Icek w  wir taneczny z panną młodą I  przy 
jK>moc,y sprzymierzeńców, ztych chichów,; po
rywa sw ą ukochaną wśród

r
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Ks. Jeny »  Palestynie.
Londyn, (Ź. B. X.) Jak donosi biuletyn WaaJ ! 

fiaciirim bawi w Palestynie od pewnego czasu ? 
angielski książę Jerzy. Tymsasnym okrętem przy- ; 
fcyl do Palestyny Sfuait Samuel j adiu. <)e Ifobeet.

MUS® At; ped BtaBi ptta; Ł !
Jerozolima. Organizator kongresu arabskiego 

W Haiiie szeik Suleiman Efendi Alfei uky i brat 
jego Sz.:kri Efendi Ałferuky otrzymali w związku 
ss napadem na kolonię Reicbcboth wezwanie do 
gi.bernat.ora Jalfy, gdzie ich przez jakiś czas za
trzymano. Po złożeniu kaucyi 2000 funtów egip
skich zostali wypuszczeni na wrolność. Kaucya ta 
na zostać skonfirskowaną, gdyby przyszło do no
wych rozruchów. Obaj szejkowie otrzymali roz
kaz pozostania w  Jaliie.
A r e a s i e w a n ie  fe ierstw w Jk& w  b o jk o t u .

Jerozolima. (Ż. B. K.) Zaaresztowano i spro
wadzono do Jerozolimy kilku szeików muzulmań- 
skicb i chrześcijańskich, którzy kierowali akcyą 
bojkotową przeciw Żydom. Po złożeniu kaucyi 
zostali aresztowani aż do ukończenia śledztwa 
sądowego wypuszczeni na wolność.

Ma raitąi rioMSw żyt lairtita.
Jerozolima. (Ż. B. Ii.) Jak już donieśliśmy zgło

si! po Zajściach, w Jaffie reprezentant robotni-

: ków w  Radzie przybocznej rządu palestyńskiego , wódey amerykańscy byli gotowi UBaaf B a t t

i(Advisoiy Conucil) Ben Cwi swą dymisyę, zarzu
cając rządowi słabość a rozmaitym urzędnikom 
nieodpowiednie zachowanie się Naez. Komisarz 
i Herbert Samuel nie przyjął dymisyi.

iaiisplaip s asgiill i i  Isiiw.
Londyn. .(Ź B. K.) Znany ze swej opozveyi ' 

przeciw żydowskiej Palestynie, lord Sydenham 
wniósł w  izbie lordów zapytanie uo rządu w  sprd- i 
wie położenia w Palestynie w  związku z ekscesa- ; 
mi w  Jaffie. Także iord Lairdnglon przygotowuje | 
zapytanie do rządu, w  którerr. presi o wyjaśnię- ■ 
nie stanowiska rządu wobec kwestyi imigraeyjnej s 
oraz nominacji urzędników, w administracji pa- j 
lestyńskiej. j

Rzym. (ŻEK.). Ofieyalny organ Watyknou 
„Qbservatore Romano*1, zamieści! korespon- 
dencyę z Paryża pt. „Syonizm a Palestyna*1.

W  korespondencji tej wskazuje wspomina
ne pismo na przeszkody, ua jakie napotyka 
syonizm w Europie, oraz poważnie rozwodzi 
się nad niebezpieczeństwem zagrażającera 
wolności Katolików, w razie pomyślnego ro
zwoju syaaizmn-

Konf ereneya syonistów amer.w Cleveland.
Cłeveland. (Ż . B. K.J. Dnia 5 czerwca otwar

ty została w hotelu ,,Cleveland“  24 konf eren
eya 'doroczna syjonistów amerykuii -.kich. Na 
fconferencyi byli obecna wszyscy bawiący w  
Ameryce członkowie delegacyi syońskiej. Kon
ferencje zagaił prez. sędzia. Mack. Przy wybo
rze przewodniczącego konferencyi poniósł sę
dzia Mack pierwszą k lę s k ę ,  gdyż przewodni
czącym wybrany amfal sędzia Dannenbaum 
839 głosami przeciw 75, które padły na sędzie
go Macka W  mowie swojej bronił Mach. sta
nowiska egzekpiywy ayonistów amerykańskich 
I  zśjpżvi na proŁ Weizmanna winę za sposób 
praeprowadzenia akcyi Keren Eaiessod W eiz- 
nm r.. tlsysakta, Najdicz, Lewin i Mossin- 
*ohn odmówił jednak pizeprowadzenia na 
konferencji ssczegótawęj dyskusji w  tej spra
wie. >¥ s w e h  mowach powitalnych wezwali 
oni syonistów amerykańskich do intenzywnej 
pracy.

W  jednomyślnie uehwcloner; rezolucji do
maga się ioooaferencj^a od 
, L ig i narodów

PBtiyfikacyS mandatu palestyńskiego. Rezolu- 
eya wyraża dalej zaufanie Nacz. Komisarzowi 
I  zarazem oburzenie z powodu wypadków w 
Haffie,

Prezydent honorowy światowej Organizacja 
•yońsldej i  organizacji syońskiej w  Ameryce, 
pierwszy sędzia Brandeis, nie przybył na kon

ferencję. Oświadczył on, że nie zjawi się, aż 
nie zostanie zawarły pokój między organiza
c ją  amer. a delegacją syońską. (Jak już do
nieśliśmy, uchwaliła kanfereneya votnm nie
ufności dla Brandeisa i Macka, wskutek czego 
ci podali się do dymisj i. Przyp. Red.).

N IEUDAŁA PRÓBA POROZUMIENIA.
Londyn. (Tel. w ! ) Untenneyer próbował 

doprowadzić do porozumienia między przy- 
wódcami amer. a delegacją syońską. Przy-

Hajessod w  myśl uchwał londyńskich z
siępującemi mudjlikacyami: Keren H ajessod  
ma subksrybentnm amerykańskim daw ać ak.* 
cye żyd^Bnnku Kolonialnego w  wysok-aśeS
27 proc. ich cleklaraoyj. Akcye te ma K- I Ł  
zuży tkować na inwestycye finansowe. Sywńtel 
amerykańscy otrzymują dostateczno zastępu 
stwo w  komisji budżetowej sjoa, O r fa a a »»  
cyi światowej. Administracja syońska w  ftH  
lestyru? może zmienić budżet tylko za poewo*- 
leniem komisy! budżetowej.. Keren Hajessod 
ma podlegać kontroli Egzekutywy syońskiej. 
{Wobec, znanej już uchwały komereacyl w  
Glereland. zdaje sio, że powyższa próba gOCU* 
zumienia nie powiodła się. Red.),

M i ii?if te i  wt m m
Nowy Jork. (ż . B. K .). 2 okazji wfeyty

pożegnalnej d? a Weizmanna w Waszyngtonie* 
urządzono na cześć jego wielki k . oklei poliiy- 
czny. w  którym wzięło udział wielu dyploma
tów amerykańskich i zagranicznych, m. itas 
poseł angielski i belgijski, prez. Harding był 
przeszkodzonjr wskutek zajęć politycznych i u-’ 
sprawiedliwił swą nieobecność serdecznym li- 
stem, w którym dal wyraz swej gorącej syta- 
palyi dla syonistów i ich dzieła.

Kii waat; aumUriMn s mm fiMn?PalesSymy.
Wiedeń. (Tel. wŁ) Związek rabinów we Wie- 

dnia powziął jednomyślnie na osiatniem swojeia 
zebraniu następującą uchwałę: ,.W zgodzie z ogło
szoną w tym samym dnchu daŁJai-acyą związku 
rabinów niemieckich oświadczą związek rabinów 
we Wiedniu, że jest pilnem zadaniem całego ży- 
dostwa z całych sił brać udział w  odbudowie ży
dowskiej siedziby narodowej w Palestynie51,

Polityka górnośląska hr. Sforzy,
Wywiad z wimkim spraw lagraetlcẑ d̂i.

Senator włoski, dr. Benedotto CJrmeni, stały 
rzjnński współpracownik „nr. Fr. Prcsse", od
był wywiad z włoskim ministrem spraw zage. 
hr. Sforzą, pomawiając 7 nim prze<itws2y it-  
kiein sprawę Górnego Śląska.

—  T . zw. „lin ia hr. Sforzy" — mówił wło
ski minister spraw zagr. — nie istnieje. Nie 
miałem nigdj' zamiaru oznaczyć, jakie mają 
być na G. Śląsku granice międzyr Niemcami a 
Polską; próbowałem tylko dokonać kompro
misowego rozwiązania problemu, sprawiają
cego tak ciężkie kłopoty sprzymierzonym, ja- 
koteż obu bezpośrednio zainteresowanym kra
jom.

— Pm wdą jednak jest —  przerwał sen. Cer" 
meni — że propozycya Pańska nie zadowala 
ani Lloyda Georgea ani Bdanda, a tem mniej 
Niemcy lub Polskę?

— Chwilowo —  odpowiedział hr, Sforza — 
nie można nikogo z nich zadowolić, gdyż 
wszyscy obstają przy powziętych postanowie
niach. Jestem atoli przekonany, że propozy
c ja  moje zostanie wkońcu przjrjęlą przez Kodo 
najwyższą. Na tle kwestyi górnośląskiej po
wstały niestety rczdźwięki między Anglią a 
Francyą, które jednak, jak sądzę, wkrótce 
znikną.

— Dlaczego própdzycjrst Pańska odbiega od

W  porwanie tkwi czar egzotycznej rośliny. 
fW casusach przedhistorycznych roiły się myty 
6d porwań, w  związkach rodowych, klanach, 
szczepach, podobnie jak w  mistycznych cza- 
sach wywoływało uprowadzenie długotrwałe 
Wojny, pczechodzące często z pokolenia w po
kolenie.

Porwanie przyprawia Bendeta o floraz ba.r- 
dtziej się poięgu.rące przyćmienie umysłu.

i cek umyka z swą sdcbyczą do złych du
chów. Wśród nocnych ciemności z cierniem 
straszliwego bólu w  sercu, smętnie melancho- 
lizując, idzie Bendet na poszukiwanie swej je 
dynaczki, którą odnajduje i do domu zabiera.

Nieszczęśliwemu ojcu wydaje się, że go n- 
jpdory ścigają, bo icli gniazdo, pustą karczmę, 
zniszczył. W  przystępie szalu wznieca pożar, 
podpala wszystkie zabudowania, niszczy cały 
dobytek;, poczem podkłada ogień pod pokój, w  
którym nadziemskie, uicczyite istoty okrutną 
zemstę wywierały.

Bendet ginie, a wśród łuny pożarnej ukazuje 
rfę Ieek, który z pośród płomieni wynosi swą 
Ukochaną. Miłość musi ocaleć!

Ale jakaż ta miłość, pełna psydiologicznych 
SEwiłośd?
( łr.-Jk prsjfpdc Mć, dusić, pod most

wrzucić, drzeć z Mety pasy, wyrywać włosy, W 
ogień wrzucić, suknie z niej gwałtem zdzierać. 
On wie, że duch przekory i złości w  ukochanej 
się gnieździ, że gdyby Izy jej padły w  ogień, 
zrodziłyby się czarownice.

A  jednak ją kocha z taką gwałtoamośtią, że 
z braku swej Mety oszalałby, łub samobójstwo 
popełniŁ

Ona jest wedekindowskim demonem ziemi, 
w  której więcej jednak jest radości, niż niena
wiści.

Kocha Icka za ta, że ją  smaga biczem i  de
pta, ale mimo to często drażni młodzieńca, że 
go nie kocha, że serce jej lgnie do Lajbischa, 
że będzie przez całe życie do innych należała. 
Ideałem Mety jest, by Icek ją zawsze wykra
dał, przez nią jęezaj i szlochał, za nią gnał po
przez lasy i  zaśnieżone pola wśród nieopisa
nych cierpień. Gdy ojciec natrafił na trop u~ 
eieczki szczuje go na Icka, jak na wściekłego 
psa, tak że się Bendet z Ickiem szamota i bije. 
Gdy Meia widzi jednak siłę swego kochanka, 
podziwia go i m ira  ma się pod nogi, jak po
tulne zwierzę.

Za dużo jest zwierzęcego instynktu u łych 
dwojga kochanków, by pragnęli arkadyjskie
go upajania s ą  koskoszą, lub by; zdołali sub-

teinie odczuwać słodką niemoc, ogarniającą 
ciało w  splotach miłosnych. To  jest para sam 
ców, którzyby wśród burzliwego wara krwi w 
czasie najgorętszych objawów miłości, potra
fili nawzajem się kąsać i udusić.

W  tych obu postaciach dai Hirscbem sylwet
ki tak świetnie psychologicznie ujęte, że (po
mijając. jedynie zbytnią nieco uległość Mety 
wobec ojca) muszą budzić najwyższy interes 
artystyczny. Pssez sztukę przewija się problem 
winy ijta ty , Karę ponosi Bendet za usifowane 
zabójstwo mdłości Icka i Mety, za złamanie 
przyrzeczenia, co w  natuialnem następstwie 
rzeczy sprowadza związek skrzywdzonych u-’ 
piorów z Ickiem i cały łańcuch tragicznych 
perypetyi, zakończonych zgubą Bendeta. ale 
i jednocześnie tryumfem miłoeęL

Hirschhein napisał sztukę z  rozmachem, 
wydobywał głębokie tony z swej duszy, po
stacie wszystkie mają rzeźbiarską wyrazistość.-. 
Potyka się eztóan o szczegóły, ale całość sztuki 
ki zbudował z  solidnością i umiejętnością^ 
godną prawdziwego artysty.

Pierwsze przedstawienie sktjs? być uważane 
za generalną próbę, dlatego zapewne całyj 
pierwszy akt utrzymany był w  tanie zbyt gło* 
śogptt m  tm  baókatcj byfa niepotrzebnetn &■



f  . .
Soswtąaama: proponowanego tak p m  Lloyda. 
SSeorgea, jak i przez Brianda?

—  Albowiem propozycja Lloyda Georgea 
ttle da się uzgodnić z postanowieniami te akta- | 
tu wersalskiego, zaś rozwiązanie, którego broni jj 
fitkari, stworzyłoby zupełnie niemożliwą sy- j 
tuacyę, grożąca sparażaliżowanleza produkcji j 
przemysłowej Górnego śląska, . Postanowię-' 
Ztie traktatu wersalskiego, żc plebiscyt na G, 
Śląsku ma zostać przeprowadzona' gminami, : 
iiniernożliwla mi zgodę na tezę Lloyda Gear- 
gea, uwzględniającą wynik plebiscytu w  ca- j 
Joaci. Briand wprawdzie ma słuszność, o iłe 
chodzi o postanowienia traktatu: ale tezy Brian j 
da nie można bronić aż do ostateczności. Na- ] 
łeży postępować nic tylko wedhig literę' tra- i 
kiatn pokojowego, Ie.cz także w  jego duclnt. j 
'Jeśli się zcchec dosłownie przeprowadzać Irn- j 
klat, L zn. podzielić G. Śląsk na gminy w  J 
myśl rezultatów plebiscytu, wytworzą się nie- • 
możliwa, wysoce, skomplikowana sytuacja, | 
która miałaby dwa nieuchronne skutki: dalsze } 
trwanie krwawego konfliktu miedzy Polakami ; 
a Niemcami a poza tero zubożenie bogatej pro . 
wincyi a to wskutek zniszczenia górnictwa. Mój j 
Wniosek mógłby G. Śląsk przed tem nlebezplc- ' 
czeństwem uchroni . W  myśl bowiem mojej j 
propozycji musiałyby małe gminy dzielić lo- j 
sy sąsiadujących z niemi gmin wielkich. Tam, i 
.gdzie plebiscyt we większej jakiejś gminie wy j: 
padł na korzyść Niemiec, tam mają i mniej- ' 
sze okoliczne gminy zostać przyłączone do Nie i 
mieć, choćby plebiscyt, dał w nich rezultaty 1 
niekorzystne dla Niemiec.

—- Ma zatem zapanować zasada: major pars j 
trąbit ad se minorem. Czy wierzy Pan na- i 
prawdę, że na wypadek przyjęcia Pańskiego f 
wniosku przez Radę najwyższą, nastanie po- j 
kój między Polską a Niemcami?

— Początkowo będą jedni jak i drudzy: pro- ; 
testować, ale po pewnym czasie się uspokoją ] 
i uregulują wzajemne współżycie. szczególnie j 
sc Polakom nigdy się nie uda eksploatować ! 
kopalnie bez gorliwej współpracy- Niemców. : 
Jeżeliby Niemo;,- zostali wypędzeni z obszaru i 
przemysłowego G. śląska, wówczas musiałaby j 
bogata ta prowincja zubożeć... Mimo wszyst- 
kieb przeszkód, osiągnięte zostanie porozumie
nie między sprzymierzonymi, podobnie jak i 
w sprawie reparacyj".

Hr. Sforza oświadczył w  dalszym ciągu roz
mowy, że uważa sposób rozwiązania problemu 
odszkodowań za sprawiedliwy i praktyczny. 
•Następnie wyraził nadzieję, że stosunki mię
dzy A meryką a kcalicyą ułożą się korzystnie 
i że kwestya wyspy Jap zostanie po myśli A - 
mery ki rozwiązaną.

Hr. Sforza potwierdził prawdziwość wia- 
domości, że Anglia zaprotestowała w  Rzymie 
przeciwko układowi Wioch z Kemalem Paszą

i  dodał, że Włochy siały zawsze na stassowi- 
sku, iż Smyrna i  Tracya należą się Turcyi, a 
nie Greeyi.

Wkońcu zaprzeczy! hr. Sforza, jakoby W io
chy zobowiązały' się w tajnym układzie popie- 
rać Francję przeciw Niemcom za to, że Fran- j 
cya nakłoniła Jugosławię do przyjęcia warun- i 
ków pokoju aa morzu Adryalyckiem

nv a i
N ov oim o no wnn;. mimsier spraw zagranicz

nych p. Konstanty Skirmunt. jest zirmiani - 
nem z Grodzieńskiego, skąd wybrany został w 
swoim czasie do rosyjskiej Rady państwa, 

Podczas wojny, po pobycie w Sztokholmie, 
gdaie rozwijał działalność polityczną, która 
zmierzała do pozyskania dla sprawy polskiej 
państw- Eutente‘y  i państw neutralnych, p 
Skirmunt ndal się do Paryża i pracowła w  
Polskim Komitecie Narodowym. Następnie re
prezentował Komitet Narodowy w  Rzymie, 
gdzie pozostał nadal już jako poseł pokki przy 
rządzie włoskim.

„Kuryer Polski;', który politycznie silnie jest 
oddalony od nowego ministra, podaje następu
jącą charakterystykę min. SkLrmunta:

„Poseł Skirmunt jest człowiekiem o wy- 
soluej etyce politycznej i intryga wszelka jest 
mu najzupełniej obca. W  całym charakterze 
jego przeważa szczera i głęboka rycerskość. Z 
przekonań — konserwatysta liberalny, od ob
skurantyzmu nieskończenie daleki — nowy mi 
nister spraw zagranicznych jest człowiekiem 
dużej kultury i bezwzględnej lojalności. Jako 
taki w  rządzie nie będzie w żadnym razie więc 
czynnikiem rozkładu, ale przeciwnie przybę
dzie w  nim jc-den więcej wyznawca dobrego 
politycznego obyczaju, którego w  stosunkach 
naszych tak bardzo naprężonych, potrzeba jest 
niezmierna. Cokolwiek więc mówić można o 
nowym szefie ministerstwa spraw zewnętrz
nych — to jedno stwierdzić należy z całą pe
wnością, iż ministrem wojny... domowej nie 
stanie cm si^nigdy'-.

„Naród" jakkolwiek z wielką odnosi się re
zerwą do nowego ministra i w  sądzie wydaje 
się być bardziej wstrzemięźliwy, to jednak nie 
szczędzi mu podobnych pochwał wyróżniają
cych p. Skirmunta, jhk np.r 

„Stwierdzić możemy, że z pośród wszystkich 
kandydatów z obozu prawicy, osoba p. Skir
munta wyróżnia się korzystnie, jako człowieka 
uczonego i politycznie czystego. Na jego dzia
łalność czekamy",

Ogromne niezadowolenie wywołała nomina- 
pya nowego ministra w kołach endecji: „Ga
zeta Warszawska" pisze pod pierwszem wra

żeniem .Jtóobowej" wieści m. 'in.: „M a to być 
niewątpliwe zasżachoY.anie Zjednoczenia i 
Ghrześcijaóskiej Demokracji, ponieważ pan 
Shirmui był członkiem Komitetu narodowegu 
polskiego w  Paryżu. Ale nie każdy członek te
goż Komitetu posiada kwalifikacje na mini
stra spraw zagranicznych. Szczególnie dzisiej
sze ciężkie czasy wymagają człuwicka o  sta
nowczej riecyzyi i  silnej woli,

Tych przymioiów p. Skirmunt nie posiada 
zgoła, Ale na tem zależy właśnie — Belwede
rowi, p, Witosowi, oraz p. Janowi Dąbskie- 
mu w  ministeryum spraw zagranicznych.

Nie po raz pierwszy ,,najchyirzejszy chłop 
w Polsce" wywiódł w pole tych, którzy mu 
sprostać nie mogą oby U ością 1 — nifctylko city 
uością".

5»r2@glssd_p©liSipc*n¥.
Sprawa pel8ko>lii<awska « a  Racfctłe 

Łigt naretiów.
Naczelnik wydziału wschodniego przy rai- 

rńsleryum spraw zagranicznych i  drugi dele
gat polski na konferencyę w  Brokseii udzielił 
współpracownikowi „Kury era Porannego" sae- 
regu informacji, z których wynika, że kos- 
fereneya brukselska nie została zerwaną, ty i- 
ko zawieszaną, do posiedzenia Rady l ig f  Na* 
rodów, które ma się rozpocząć 17 czerwca, i a«  
kiorem p. Hymans ma złożyć raport z  dotych
czasowego przebiegu rokowań i  ich rmdtaittj,

Rada L ig i Narodów będzie musiała n z m >  
żyć dwie sprawy: primo, czy wobec negatyw 
wnego stanowiska, które zajął rząd kowieński 
w stosunku do propozycji p. Hymansa, w&- 
żna wególe myśleć o kontynuowaniu lufcww l  
na podstawie projektu suggerowanego p m  
p .Hymansa; seeundo Rada l i g i  Narodów hę* 
cLzie musiała wyrazie swą opinię co do iM»aa~ 
go warunku, dotyczącego udziain w  danydi 
lokowaniach praedstawieiełstwa ludności W 8- 
leńszezyzny. Porałem przedmiotem dyatorsyi 
Rady L ig i Narodów mogą być kwesłye, zw ią- 
zane ze sposobem powołana* ptssdsciwseósiiń 
stwa Wileuszczyzny.

Postulaty (p o s łó w  w sds-^ancy lsfc^
Zgodnie z czwartkową uchwałą kofe posJósr,

z Galicji wsch., udała się do prezydenta m i
nistrów delegacja Koła w  osobach posłóws 
Grzędaelslriegp, dr, Diamanda, paraf. HaSŁanS 
i hr. Skarbka i przedstawiła następujące żą
dania reprezentantów Galicji Wschodniej: 1-0 
wyjaśnienia sprawy nominacji ks. Bociana as 
grecko-katoMefcfe biskupstwo w  Luda*: 2-o za
żądać od rządn przedłożenia programu poli
tyki w sra wach Kresów wschodnich; 3-e w y
dać ck> Rzymu reprezentanta rządu, który

sala jest lilipucia, a akustyka dobra.
Nic operowano jeszcze odpowiednio światła

mi, karczma w  trzecim akcie mogła np. przez 
odpowiednie oświetlenie nabrać nimbu czaro
dziejskiego, v; drugim akcie należało dyskre
tnie oświetlić wybornie pomyślany pejzażyk, 
samo porwanie winno było nastąpić wśród ta
jemniczej grozy itc

To są jednak szczegóły nieunikirione aa pre 
mierze, gdy się w  dodatku uwzględni niesły 
chane trudności techniczne, złączone z małym 
rozmiarem sceny żydowskiej.

Pozatem stworzono wprc?st cud. Prym dzier
ży! p. Poliakow, w  pierwszym alccie zbyt gwał
towny', w drugim baniziej umiarkowany, ale 
w  trzecim i czwartym tak przepyszny, żc trzy
mał widownię wspaniała swą grą w najwyż- 
Kzem napięciu neiwow. Fantazjowanie p. Po- 
iiakowa w  trzecim akcie, porwanie się do bój
ki ostatnim wysiłkiem woli, cały akt czwarty, 
gdy Bendei działa w  gorączce wzburzenia i u- 
irety panowania nad sobą, gdy blady i chary 
podrzuca wszędzie płonącą słomę —  są to sce
ny tak pceywająee, że każa zaliczać p. Polia- 
koY.a do najznakomitszych artystów żytłow-
gkich.
v Es Łg f̂t meikę w  swej grze-

Kreowała złośliwą Melę, która musi uciekać 
do kochanka, paść mu do nóg, choćby ją  miał 
podeptać. P. Anela włożyła w  tę rolę własną, 
im piękno wrażliwo duszę artystyczną. Wszyst 
kie tutanenta wycieniowala po mistrzowsku.

P. Rabinowicz skłania się widocasie do ról 
miękkich, tkliwych, sentymentalnych, lirycz
nych; byłby pierwszorzędnym przedstawicie
lem ról Byrona, Mactcrlinclia itd. itd,, ale nie
ma w nim pierwiastków prostackiej surowości; 
będzie pysznym królewiczem z bajki, ale nie
właściwym analfabeta. Jak wybornym jest ar
tystą, mieliśmy zresztą sposobność podziwiać 
w „Dybuku", na Pustej karczmie" mogliby
śmy tylko upajać się jego dźwięczną dykcją.

Dobrym był p. Paicpade, choć chwilami 
również nie mógł wydobywać ordynarności 
Ajzyka. p. Weissbrud odtworzy! wprosi w y
borny typ itaiuszka Szaclmego. Prostotę Hje- 
ny i jej macierzyńską dobroć uchwyciła, w 
właściwy sposób p. Kompaniejee. Żywrą i peł
ną temperamentu Cyporką była p. Borysow. 
Trafnych przedstawicieli mieli kupcy w  oso
bach pp. Klingera, Harta i Badera.

Reżyserzy pp. Rabinowicz i  Anela świetnie 
sztukę prowadzili (nader udane były niektóre 
sceny gbksrową. iadnę Tafty efekta* |ak ifźęm

ptaków, beczenie cielęcia itp.).
Teatr przj ul. Bocheńskiej poraź piarwsag- 

zaprezentował dekoracje p. Czaplickiego * 
„Bagateli". Wystawa miała piętno subtelne
go smaku.

Pustkami świeciła sala na. tak sumiennie
przygotowanej premierze znanej sztuki zna* 
nego autora... To  jest najsurowszy wyrok po
tępieni? dla naszej inteligencji, która -aretnie* 
ry wsąj^tlach teatrów po brzegi wypełnia.

Zrozumiałem i naturalnem jest, że dawniej 
kulturalni Żydzi omijali teatr przy ul. Bo
cheńskiej. gdzie obrażano i hańbiono Sztukę, 
ale zupełna przecież nastąpiła zmiana z przy
byciem łódzkich artystów, gdy zapał pierw
szorzędna gra, reżyserya i  wystawa zespalają 
się w  polną estetycznego smaku całość, którą 
z okazy! omówienia ..Dybuka" w  gorących sło
wach oceniał polski krytyk o takiej kultura# 
duchowej, jak prol. Szyjkowski.

Pod pręgierz hańby postawić należy panów 
inteligentów, którzy pełne mają usta z  konns- 
nałazni o potrzebie dobrego teatru żydowskiego*

Nareszcie posiadamy dobry teatr żydowski 
ale gdzież W y jesŁeśeie, rycerze pustych txm  
setów? W . PUMfa i



rz v n e *r tz -*  .uficajriG?

poinformowałby Watykan o stosimkarłs na 
.wschodzie; 4-o wzmocnić reprezentację polską 
>v lid ze  Narodów.

Odipowiaicfijsje na te dezyderaty Kris. prc- 
ly i f f l t  Witos; oświadczył, że żądania Kola po
słów Galicy i Wschodniej rozpatrzy przychyl
cie.

Kraków. t-t czerwca, j
Siew, rzucony przez pp. Skoczylasa i 2 aev.ili- j 

cbowskiego, poczyna pierwsze wydawać owoce. I 
v W . sobotę 11 łwn. rozrzucano w  gimnazjach kra- j 
kowskidi wśród uczącej się młodzieży następują- j 
cą odezwę: \:

„Koledzy! Wobec coraz to zwiększającego się j 
niebezpieczeństwa żydowskiego wzy wamy Was j 
ta wiec, który się odbędzie w niedzielę, 12 bm.
«  godz. 10 i pół przedpołudniem, w  sali filareckiej, | 
ai. Krasińskiego L 22. Musimy na nim zadecydo- i 
wać o środkach obronnych przeciwko groźbie i 
spadku ekonomicznego i etycznego. Już raz musi- ; 
b ij  się uniezależnić od zgubnych wpływów Tal-

mwdu i kapitału żydowskiego. Młodzieżyt Przy
bywaj tłumnie' Obowiązk&em każdego przybyćt 
Czekałny?

Za komitet; Lepszy. Biborski. Chęciński, Gro
towski, Żeleński11.

1 istotnie o zapowiedzianej porze zgromadziło 
się w  sali filareckiej około stu młodzieńców, do 
których przemówiło kilku referentów; podburza
jąc młodzież przeciw żydom i zachęcając ja do 
bojkotu Żydów. Referenci jakóteż organizatorzy 
wiecu .rekrutowali się głównie z grona młodzie
ży gimnazjalnej. Wśród słuchaczy zauważyć mo
żna było chłopców' od lal 11, a wśród „prowody
rów" lego ruchu bojkotowego młodzieńców z ki. 
V lub \'i. gimnazjalnej. Wice odbywał się w  obe
cności kilku profesorów gimnazjalnych ni. L 
prof. Za Ćwiklińskiego. Z przytoczonych powyżej 
faktów wynika, żc „tajna11 ręku, znana chyba na
szym władzom szkolnym dostatecznie, sprowa
dzająca młodzież polska na bezdroża, deprawuje 
ją coraz skuteczniej i efektowniej. Cóż na to 
wszystko nasze władze szkolne? Na co jeszcze

• ; i
sptośfSinie po Banku irtPttW-Węgierskiw toczyć sij| 
będą v.f Krakowie. _ _ «

— Występy Mieczysława Frenkla w
Znakomity gość warszawski na występ swó| 

j pierwszy wybrał, nieśmiertelne arcydzieło Fredry* 
j a mianowicie „Fana Gełdimba"; w którym Kreuj*, 
j posiać tytułowa, tiozwija w niej Frenkiel caie 
j bogactwo swego lalentu i niepospolitych Wal&rów; 
j aktorskich, któro postawiły go w rzędzie BUEfpk 
! największych artystów a dzisiaj ua ich czele.

— 7j teatru ,,Baga tela‘\ „Pan Gcldhab'1 a Mie
czysławem Frenklem w roli tylulowiej wypełni 
wszystkie wieczory bieżącego tygodnia. Pofiosta- 
łe nieliczne jeszcze bilety na premierę i  tirogfo 
z rzędu przedstawienie tej sztuki nabywać raaiasi 
przy kasie leatru. . '

—  Zabójca przed sądem. Wczopaj w e iz r
karnym odbyta sic przed zwykiłym UytaiaaftKŁ 
rozprawa o zabójstwo przeciw Piotrowi g w K  
ninrzowi z Jeziorzan. • .

Tragiczny tea wypadek odbył się 5 czerwca
1917 r. a byl epilogiem szuranego wesela, które

czekają? A  cóż rodzice polscy, czy pozwolą de- ! obchodzono u gospodarza Szymuli. Po 24-godzin-_ _ _ , . . - t o.T-l f n On ? ł V-, -p, -r ł w . - I r* f 1 ̂  i-ł.- _ A.  -_
prawować bezkarnie swoje dzieci? A żydowscy? 
Czyż nie staną wreszcie w  obronie katowanych 
moralnie i szkalowanych synów swoich?

KRAKÓW r i K I f l  i n n  I M F  W ARSZAW A
oL RribURłBuw ia  23. V w y U u a V l M i S L \ ! l i  uL Królewska 39.

R^uiama, stała komunikacja ctO pÓlRSCilSj i poiUdniOW Rj ANE^YK U
Parowce pospieszne i pocztowa do

RiOde JANEIRO, SANTOS,BUENOS AIRES
DO NOWEGO JORiCys 

parowiec posp. JPresidente Wikoa .SOFIA* 12 lipca „FEANCESCA* 1 września 
JhTLAKTA* 4 sierpnia .SOFIA* 6 listopada.

Brazylii lir. 1930 lub dolar. 91 
[ ArgeŁi-yny . 1950 . .  S3111. klasa do

t l  Upco, 10 wrześnio, 1 Bstopada.
m. Masa lirów 3850-— lub dolarów 14F- 

i pcgfówrm debetów S-—

k  k  Wszystkie ceny takie w markach polskich po kursie dziennym. m t-t 
Ceny roumuają się łącznie z bilaSSŁRi kOleJOVf$fffit oraz dobrem i dsstateczuem 
liirsyffióaiftM  tak VS p © r « I®  jak i B a  p a r o w c u .  Bliiaze informacje listownie, 
w n  Ceny Ł  i &. klasy sa żądanie. —  Zmiany zastrzeżone. t-t k

KRONIKA.
. „  . Ssaków, 14 czerwca.

— KmigooJureyn Seażrn Powszechnego. Spra
wa reorganizacji teatru powszechnego przedsla 
SKŚa się k  sposób następujący: komisja teatralna 
as jeatseas z ostatnich posiedzeń przy sposobno
ści omawiania budżetu teatru powszechnego wy- 
nudia ŻycaaniĄ, aby ze względu na przewidywany 
znaczny deficyt tegoż teatru, który prowadzi trzy

dramat, wodewil i operetkę, prezydyum 
miasta w możliwie najkrótszym czasie przedłoży
ło komisji wnioski w  sprawie reorganizacji lea- 
trw. Prezydyum miasta nie mogąc brać na siebie 
odpowiedzialnośći za milionowe deficyty przy 
obecnym stanie ogóiuych funduszów miejskich 
an s mając na uwadze kilkakrotne oświadczenia 
poszczególnych członków Rady m. o koaiecsnoścż 
przegnany t^ o  teatru na iestr wyłącznie muzy
czny, przygotowało WDioski na zwinięcie dra
matu w teatrze powszechnym i na otworzenie od 
1 września opery i operetki w budynku teatralnym 
przy uL Rajskiej. Zaznaczyć należy, żs i część 
prasy krakowskiej urabiała w tym kierunku opi
nię publiczną.

P»zy decydowania o tej sprawto wysunęło się 
Ba pierwszy plan towarzystwo operowe krakow
skie, które przez swoją kilkuletnią działalność w  
mieście dało cowód swej iywotncśei, oraz gwa
rancję, żft stanowi silną podstawę pod przyszłą 
stałą operę w  Krakowie.

Te okoliczności wpłynęły na to, że komisya tea 
trał na na ostatniem posiedzeniu uchwaliła, aby 
od sezonu teatr powszechny zamienić na teatr 
muzyczny a wykonywanie koneesyi gminnej od
dać spółce złożonej z prof. Wiśniowskiego, do 
tychczasowego kierownika i tow. operowego.

Szczegółowe wnioski będą niebawem opraco
wane i radzie m. na najbliższego posiedzeniu przed

— .Wybór L  wiceprezydenta m. Posiedzenie ra- 
^  miejskiej celem wyboru Ł. wiceprezydenta na- 
znaczone na dzisiaj nagodz. 5-tą popołudniu nie 
■ «* »> « wcale odwołane ani odroczone, jak to nie
które dzienniki podały.

— Z Rektoratu Uniwersytetu jragieflońskiego 
c t e ymnjemy następujące pismo: Uniwersytet Ja
gielloński otrzymał w  dalszym ciągu w  ostatnich 
czasach dwa hojne dary na- rzecz młodzieży aka- 
Mtenddtiej, oraz inne cele Uniwersyuetu. 1 tak; 
Pan Mecenas Ludwik OseiŁiewicz z Kratowa, 
Kiodył w  swojem imienin kwoię 20.000 Mp na za-

<Sa niesamożnta. młodzieży akademickiej

a Towarzystwo transportowe „Polski Glob“ z 
Krakowa kwotę 50.0C0 Mh, którą przeznaczono 
c-a cele pracowni chemicznych Uniwersytetu. Wy 
mienionym ofiarodawcom wyrażam i mieniem Se
natu akademickiego i dnieniem młodzieży, jaknaj- 
gorętsze podziękowanie. Rokłor Uniwersytetu Ja
giellońskiego: Estreicher.

— W  sprawie powrotu robotników polskich z 
Niemiec. W  ubiegłą sobotę przybyło do Kratowa 
kilku delegatów komitetu wojewódzkiego w Po
znaniu w  sprawie umożliwienia powrotu do Pol
ski 600.000 robotników. Polaków, osiadłych w  
Westfalii. Sprawa sprowadza się do dostarczenia 
pracy powracającym. Robotnicy er, którzy do 1. 
stycznia 1922 r. mają zadecydować o swojej przy
należności państwowej, zorganizowali w  Bochum 
w .Westfalii komitet centralny z oddziałem w Po- j 
znaniu, mający za zadanie przygotować dla ruch | 
warsztaty pracy w  kraju. Dodać należy, że orga 
niżacya robotników-Polaków w  Westfalii posia
da Własny bank, w  którym oszczędności członków i 
doszły do SOO milionów marek niemieckich.

W związku z tera odbyła się w sobotę konferen- i 
cya w Izbie handlowej, w której wzięli udział j 
przedstawiciele przemysłu krakowskiego. Na kon
ferencji uchwalono odnieść się do zarządów 
wszystkich przedsiębiorstw okręgu krakowskiego 
o  zgłaszanie wolnych posad dla robotników. Ter
min podania zgłoszeń upływa z dniem 25 czerwca 
br., w  którym to mniej więcej czasie przybędą do ‘ 
Krakowa delegaci komitetu robotniczego z Bo 
churn dla ostatecznego załatwienia tej sprawy.

Jak się dowiadujemy, zgłosiła firma Zielenjew 
ski zapotrzebowanie 500 robotników.

— O aprowizację G. Śląska. Wczoraj popołu
dniu odbyło się w  Magistracie posiedzenie oby
watelskiego komitetu obrony Górnego Śląska- 
Przewodniczył prez. Fedorowicz. Po złożeniu j 
sprawozdania z obecnego położenia ua G. Śląsku 
przez prof. Paehońskiego omawiano sprawę apro- i 
wizacyi, przyczem poruszono myśl zorganizowa- J  
sda dostawy bydła na G. Śląsk. W  sprawie, toj ma t 
nastąpić porozumienie między tow. obrony kre
sów zachodnich a dotyczącymi czynnikami npro- 
wizacyjnymi na G. Śląsko.

— Narody w sprawie likwidocyi Banka auslto- 
węg. W  sobotę dnia 2 lipca przybędę z Wiednia 
do Krakowa likwidatorzy Ranku auslro-węgier- 
skiego, a mianowicie: pp. de Mones jako przed
stawiciel Francji, Luxardo — Włoch i Zeuccncnu

Rumunii. Polskę reprezentować będą: były mi- 
nister skarbu dr Ił. Biliński i  adw. dr Faust z 
W&um* Narady, w  sprawie adztału Polski w K i

nycli lancach przeniosła się młodzież na popra
winy do Piotra Kamieniarza, brata oskarżonego. 
Nieproszeni zjawili się na zabawie goście z są
siedniej wioski Sciejowic. Przodujący zabawie 
oskarżony wyprosił intruzów w następstwie cze
go doszło do zwady między młodzieżą obu wsi.. 
W czasie kłótni uderzył oskarżony Franciszka 
Chudzika ze Ściejowic kijem, poczem ten ostatni 
wrócił do domu, gdzie po kilkunastu godzłnacis 
zmarł uaskutek krwotoku wewnętrznego.

Po pizeprowadzonej rozprawie skazał trybue 
nał Kamieniarza na 1 rok ciężkiego więzienia, 
uwzględniając szereg okoliczności łagodzących.

— Pod za rzutem oszustwa zaaresztowano S. 
Eugelhergową, znaną pośredniczkę z Czarnej gieł
dy. Powodem aresztowania była następująca traa- 
zakeya: 'A' październiku roku ubiegłego zgłosił 
się do Engelbergowej student Zygmunt Alp er s; 
Czorlkowa z propozycją wymiany pól miliona 
karbowańców na marki polskie. Ugoda stanęła 
na 60.UG0 ink, które Engcrbergowa wyliczyła stu
dentowi w  banknotach 5 i i(J murkowych. Ai.per. 
jednak nie zgodził się na przyjęcie drobnych ban
knotów i pozostawił swoje karbowańce w  ręnach 
Engelbergowej z tern, że następnego tajlą dosta
nie swoje marki w  większych banknotach Tym
czasem jednak Al per nie zgłaszał się prze?: dłuż
szy cza# po pieniądze, a gdy w  tych dniach przy
był do Engelbergowej, ta się wyparta, jatony 
kiedykolwiek przeprowadzała z Aipere.rc tranza- 

cye pieniężne. Sprawa oparła się o policję, która
podczas rewizyi u Engelbergowej znalazła je
szcze 2J0.600 karbowańców. Na tej podstawie -K. 
aresztowano.

— Kradzież kwiatów uti anentatza rakow-jekim, 
W  nocy z piątku na soblę tj. nazajutrz po przy
chwyceniu i wypuszczeniu przez policję na wol
ność l  żioiiziei cmeijUtrnycii, obrabowano do.;zcze- 
tnie 7. kwiatów 15 grobów na cmentarzu rakowic
kim, nadto skradziono z. inspektów na cmentarzu 
mnóstwo kwitnących roślin. Szkoda wynosi 25 
tysięcy marek.

— Wielką awanturę wywołał wczoraj w Pod
górzu Franciszek Jadocha (j. 21), który Feliksa 
Cicmiuakiego w jego wtasnem mieszkaniu przy 
ul. Lwowskiej L 2S usiłował przebić nożem; Do 
obezwładnienia opryszka skonsygnowano oddriai 
policyi w sile kilkunastu ludzi, którym wreszcie 
udało -się Jadochę zaaresztoJiać.

— Kieszonkowiec. Aresztowano Arona Beera (1, 
19), któryw w  kinie „Opieka" skradł Francisikow 
v,i Chwalińskieiuu portfel z znaczną kwotą.

— Między apaszami. Znany ze swoich wystę
pów nożownik Michał Kurek w czasie sprzeczki 
z Antonim Mocbem zadał temu osłonieniu kilka 
pchnięć nożem, ciężko go raniąc. Mochem zaopie- 
koya się pogotowie, nożowca zaś aresztowano.

— Kradzież w kościele. Policja przychwyciła 
48-letuicgo Andrzeja Kozaku, urzędnika prywa
tnego, w chwili gdy ze skarbonki w  kiościele 
Bernardynów wybierał pieniądze. — Charakte
rystyczne jako przyczyncs do „świetnego11 wjpo* 
srżenbi urzędników.

 —  o _ — -—

— Dziś zbiórka dla wysłania dzieci i młodzieży, 
robot, na wieś.

—  Iwri&li. Dziś odbędzie się o godz. 8 wieczór 
w gmachu szkoły hebrajskiej seminaryum p B, 
Rappaporta

— FizedświFHaszachnr. W i środę dnia 15 Bm- 
odbędzie się zwyczajne posiedzenie o godz. 7 wie
czorem w lokalu Siradcun 15. Na po rządka dzien
nym sprawozdania kolegów reprezentantów- 
Uprasza się o zwrot wypełnionych dektarńcy*

ftsaeeesi/
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Z krslu.
UCZCZENIE 25-LETN. DZIAŁALNOŚCI 

LITERACKIEJ H ILE LA  CEJTUNA. 
Warszawa- Dnia 8 bm. odbył się w  godzi- 

oech wieczornych w kakalu związku literatów 
? fltótennikarzy żyd. uroczsy$iy bankiet ua. caesó 
ISllela Gej tli na, autora cenionych tteiet oiorai- 
£c* filozoficznych i  utalentowauege. ę o p ’.!»•- 
Sej^o dziemiikarza -publicysty.

W  bankiecie brali udział obok licznie rejAe- 
*>tntawanego iwśala literackiego artystyczne
go i naukowego, —  przedstawiciele rożnych ®- 
grupowan politycznych i społecznych.- 

W  irareniu zarządu Warazaskiej Gminy Ży
dowskiej, powitał jubiteia p. I#. Dawidach i 
fiudraósl zasługę p. GejUiaa a& poda spolacs- 
ssean,

P. poseł Farbstein wskazał m  niezwykłą, 
serdeczność, z jaką p, Cejtłin odnosił się do 
bolesnych a niestety tak częstych, spraw ży
dowskiego golusu. Duszą wiasną, niemal na 
toiasnem ciele, boleśnie odczuwał wszystkie 
nieszczęścia, jakie na naród spadlały. Nie szedł 
feigdy —  ntartemi drogami. Tun się tłumaczy, 
dlaczego jest tak ceniony i  łubiany przcs 
*v szysUrich, którym droga jest sprawa żydow
ska

P. S. Czernowlcz, mówiąc ó literackiej dzia
łalności p. Cejtlina, zobrazował ijrpiyw. jaki 
dzielą jego wywarły na młode pokolenie pisa
rzy.

W  imieniu wganSfeaeyi syon. powitał jubi
lata p. Frejd, w  imieniu związku „ Iw iia "  W 
języku hebrajskim — p. Fiank.

Cały szereg siowarryszeó młodzieży żydów 
skiejj w osobie swoich reprezentantów składało 
ho*d przewodnikowi duchowemu i serdeczne - 
Stu przyjacielowi,

W  niewyszukanych, ale pełnych czci 1 uwiel
bienia słowach, dziękowali jubilatowi za 
Współpracę w  zorganiaow. związku drobnych 
kupców —  p. SzenJkicr.

Dłuższe przemówienie, poświęcone chora- 
ktaiystyce twórczości p- Lejtlna, wygłosił p 
Noaeh PryłuckL Hilei EejUin —  zdaniem 
mówcy —  to wiecznie młody duch, wiecaay, 
iście żydowski, poszukiwacz Absolutu.

Po przemówieniu dra Byehowskiego, prae- 
W«odniczącego bankietu podziękował wzruszony 
Jubilat zebranym za wyrazy hołdu i  uznania.

i

Dzid lepadSKtr.
Podwyższenie agio celne«e ćOa hrwsruw ft 

eharakteize zbytkownym. W  Dzień. listew 
Nr. 46 ogłoszono rozp Min. skarlm i  Min. 
przemysłu I handlu, podwyższające stgło *a 
cła na towary, które uznano za zbytkowne. 
Lista bardzo obszerna obejmuje: 1} te towsry, 
które dotąd w  myśl rozp z 20 lutego 1920 r. 
opłacały cło w  słocie. 2) towary dopiero obe
cnie do niniejszego rozporządzajk> »ako zbyt
kowne wprowadzone, które dotąd opłacały cio 
zasadnicze i  dopłatę 1SC0 proc. Obecnie obie 
grapy towarów, objęto rozporządzeniem opła
cać będą cło zasadnicze -J-14.900 proc. dopłaty 
(agio), a więc 150 krotny iloczyn normalnego 
cła. Opłata cła zlotem, wymagana co do nie
których towarów według rozp. z 20. II. ub to, 
zostaje równocześnie zniesiona.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w  życie z 
dniem ogłoszenia tj. 8. czerwca br. JediaJc 
przejściowo może być przyjmowane cło w zto- 
eie (za towary ad 1) i cło z dopłatą 1900 proc. 
(ad 2), jeśli towary te: a ) zostały nadane do 
przewozu koleją lub statkiem najpóźniej w 
dr. i a poprzedzaj ą cy m wejście w życie rozpo
rządzenia (a więc 7 czerwca), b) zalegały w 
dniu wejścia w  życie niniejszego rozporządze
nia w  składach celnych urzędowych, kolejo
wych, oraz po-saaszęclowycb publicznych i pry
watnych.

Ulgi powyższe (a  i  b) tracą, nsec po upływie 
miesiąca od 8. czerwca łs*

Wobec poćwyśki eea aa rynku wewnębmym 
ministerstwo sprowlzacyi wslr*yHi»k> aż do zc- 
wohisia wyw??s jaj (PA T ).

«— Spirytas. Mlaiseerymn skarbu uzależniło wy
dawanie poswolea as gprowedzauie spirytusu r. 
Poznańskiego sć płacenia 20 murek zkyiydi od 
każdych 100 litrów. Produkcya tegoroczna spiry- 
tusa w Wielkopolsce i na Poukmzu zwiększyła 
się i. wynosi 40.000.000 litrów (w  1919 r. tylko 
10.000.000 liirów) i czegc 3Q.QQ9.000 będzie asais& 
wywieźć,

££iuisterymn i i  uziełcicy prusktoj astanowikł 
cenę okowity, płaconej gorzelniom aa 28 natrek 
za litr, O ile gorzelnia wyprodukuje o  60—76 proc, 
więcej ponad kontyngent. Otrzyma S marki do~
płaiy za 1 litr, powyżej 7Z> proc. — 7 owrei do
płaty. Cena detaliczna za 1 t ir  efcffw.ily, wyaosi 
od 1-go kwietnia 43 marki

Z  g i e lc iy .
Kraków, 13 czerwca.

Pierwszy dzień i/gulał* stał pod znakiem pe-

reassrwy — srasztą także * —
» więc dokonano i raniej aiź osteiriG Irsszakcrl
i |x» ktusacb aa ogół ^abasjeh. ’  l.-.dmćt 2tete-
atewski i poszukiwane Parowozj’ ;x>-<rły w 
pierwsze *t 500, o 155 panktow. Jtłtae > ó-.v-
mim Elektrownia w Sierszy. Nato:n.‘ ».s!
Iżejazs (P. T. K„ Impes) okitfiyły nę. Z aafcaoL' 
ajcti (rsnsakcya 4 proc. Lurt. o n t i  w< kf-^ret, 
sśemsk. po 38^0. "L waiot pMircaud óoiiir ć 
punktów.
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Mr-

Ec-ócowo km &a dewis w  Zurych* »  osia U  om, 
Berlin 8.47 i  pół, Holnndya 196. N ów ; Jork ś&k 
Londyn 28,84, Pary* 47.35, M eajote 29.70, F s »  
ga 3.22 i pół, fiudapeost 2.S0, Zagrzeb 41% Buda*- 
reszt SJ30, .Warszawa 065, .Wieóeó L37.

Zamknięcie giełdy wiedeńskiej dnia 13 km. Bea
ta majowa 104, aastr. reota koronowa 10% Beotti 
łutowa 105, W eg. renta koron. 310, Lw y  tnretkk* 
3iSC, Priwytety kolei potoda. St3%
1730, Bankvereia 1339, Bodeakredil 235% mstffb 
Zaihłd kred. 1511, Bank (toposgpŁ 86% LsawSat- 
óank 8430, Merkwry 110% UaloadMuak 223% Ssmft 
obrotowy 803, ŻlTnosteoska 3575, kołe] pótostami 
13100, iwowsko-czerniowiedta 3875, kołeje sortb 
1Ó02, kolej południowa 3350, Aipżny 588% Bers »  
Huetten IOiOOO, Krupp 1565, PoMBwmO* 425% Prag; 
skie Tow. przem. żel, 1150% k iia  612%
S0Ó2. Zieleniewski 395% Apollo 545% Fanko 
galicyjskie karpackie \$30$, Galicy* 3000%

Jerozolima. (Z. B. K.). Deklaracya Her- j 
berto Samuela wy warła bardzo przykre wra- 
źąue na ludności żydowDiiej w PalesSyuie. 2, 
powodu ostrej cenzury prasa nie ma mość ości j 
wypowiedzenia się. Opinir* publiczna uważa, j 
że dekłaracya Samuela może przynieść; szkodę 
pozycyi politycznej syonizmu w  kraju. Inter- 
pretacyę Samuela deklaracyi Balfoura o uiwo- j 
rżeniu siedziby narodowej dla Żydów w  Pale- j

f f  Łiegram własny JSewego Dziennika')-

słynie uważają tn za wręcz niezgodną x aanłsi- 
uiem mandatu według ogłoszonego projektu. 
W  ubiegły poniedziałek odbyło się nadtrwy- 
czujne wrpóine posiedzmie członków Waa6. 
Lcumi i  kom isji syoćskiej celem omOwims^ 
wytworzonej w Palestynie syluacyL {Tekst 
deklaracyi Samuela podajemy na stronie $-«| 
dzisiejszego numeru. Rai. „Ń . De. *).

m

N A O K S Ł A M E .

A d ^ o k a d

DrS.Spaimil>rW.Berkelliammer
prowadzą kancelaryę

n Tarnowie, przy ul. W alow oj 20.

I i i  MrnlmSctiwarzltarl
mdynuje

i  M d  tUrartb i «  m t i i  t a l j i  U e j
od godziny S- -6 popoŁ 
Lampa kwarcowa.

k r a f e 6 « i  u l *  i w *  l a n a  3 . 2 1 .  p .

K r y z y s  m i n i s t e r y a k y  n a  Ł o t w i e .
Eyga. PAT. Radio- Przesilenie gabinetowe zbli

ża się do końca. Nowy prezy-lesi ministrów Me- 
ierowicz odbywa koaiereacye z grupami parls- 
ltamtał-.»~mi cełetn ustalenia .towego programu! 
koalicyjnego. Cala prasa uważa kryzys obecny 
za najpoważniejszy z wszystkich jakie dotychczas 
miały miejsce na Łotwie i pisze, i.e spowodowa
ło go uznanie przez wszystkie stronnictwa łotew
skie konieczno toi stworzenia nowego gabinetu 
niezależnego od mniejszości narodowych nca Ło
twie, m więc Żydów, Niemców I Roeyan. Taki na
rodowy gabinet będzie mógł przyjść do skutku je
dynie przy współudziale socjalistów. Mejerowica 
toe napotka trudności w  doborze ministrów-

zwanej Piątki, to jest koalicji rządowych parlyi 
większości Na wtorek zwołane zostało posiedf*- 
n-e Piątki, na którecn zapadnie decyzja «  
przesilenia rządorwtgp. Nie jest wykioczoae, • i*  
obecnv rząd ustąpi a nowy gabinet siworamy sa- 
stanie na zupełnie odmiennych podstewacb %sa 
żeli dotyckcz.asowy gabinet przejściowy.

-4-0-

i KRONIKA TELEGRAFICZNA,

Mm  w ueuou.
Praga. PAT. „Udowe Nowiny" donoszą, że od ; 

fitoaeągo esaes aa&Mceył »e  esołwa w konie tak i

— Wybory do senats w północnej M css 
były się wczoraj. Wybrano bez opozj 24. aato- 
niatów (PAT ).

— Komiitet wraęóntKÓM p»ń*t«3c*wyei 
we Włamech adkwelił podjecie regn-'. ae jsraey, 
Dregutowaai* kwestyi ■speraycfe juiędij
kasat *  rządem a s  był pee&cw a* )uul«*9«tl3waf

— Prezydent RepabiSk; Maamryk i 
Beaesz zostali mżanowaci 5«ssołĆKP^ss® 
ewyakiego Cm .v*rsyt*t* (PAT).
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i r o d i k a  SS , S i .  p .
P. T. Wojakowi, Ureęduioy oraz 
osoby ■ prowineyi pi?ij7eotowiiio 
się exybJco i dokładni® do matu
ry i ©głamiaów wstępnych sapo- 
moeą wykładów plaeinnyoii, ,bjk>- 
rxądi6*D>eh prze* fachowych pro
fesorów, Jedyna tego rodaseju 

lo#ŁytrMsya w Fclsc®.

" p a n k y ”
iinrewoj piszącej biegle na 
maszynie, w łada jące j języ
kiem polskim 1 aicnm-cŁim 

zakuj* Biuro handlowa, 
jłoazenia z postem  wa

lonków pod ,B. isO.* do 
Muza ogłoszeń F. Stattera 
Kraków, Grodzka 13. 1074
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Załatwia wszelkie czynności spedycyjne. —  Przesyłki zbiorowe, j;' 
Clenie. Udzielanie zaliczek na towary. Własne składy i M a g a 

zyny. Ubezpieczanie transportów. Specyalnośe: codziennie wozy 
zbiorowe do wszelkich miejscowości Małopolski pod dozorem
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• d  godz. M  Vz w it r a o n a i
BHH

III III
LAKSSRKI 

2 F te U C IK I
MOLWRKi

O lZ E L A  B O A  w
k u c ó w , (.

I l i  MODELE Ili

W  aa klina
fttsdee aKystyezno ss płaka
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Ten się przekona!
że pasta do ohuwia ?? l i  O  O  A

przewyższa swoją jakością  
wszelkie inne produkty.

n ROPA” nadaje połysk świetny 

A 9r c z y n i  sk6^  s z ie ,.k ii£
lę-ak^Ły/k i odporną ua wilgoć

* ł f t n  a *» chroni skórę 
„ I k M U i i  e d popękaiŁia.

wszckse ec fiesYcsa? 
fffll « l l  LIS. „Ropa"

Briruikc s o*r. oilp.
Oddział past „ROS>A“ RADYMNO 
Biuro: Przemyśl, Czarniecldegjs 25
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f k a a U m z s  znajdzie  natychm iast

posadę towarzyszki
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Baczcie Zegarmistrze! j
Jedyne nsjtaOsze żrddio siikupu zegarów  
kieszonkow y eh, C-si&nnyeh, w ah& dlow ych , 
spec. noi3ę.iz> segam ilstrzow sldcli, w y ro 
b ó w  złotych i srebrnych  jak  równic?, sk ład  
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Firma JOZEF LAB1N, Bielsko, Śląsk
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